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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

W c i o r a j  w S a l i  M a r y w i l s k i e j  odbyło  się 
x£romadfcenie j ,o l i tyc*ttel?ovłiatiSw Warsa'. 
B ło ń s k ie g o  i  C ze r s k ie g o ,  pod L aską  Mar- 
s i a łk o w sk ą  J W .  Wilhelma..  Assesoram iby-  
11 W W .  Jare S z c z u r o w s k i  Dziedzic Z iem iań ­
sk i  i A r ly s ta  D ram a:  tudzież  J ó z e f  K asza ii-  
t o w i c i  x  <h*<jjca,, a Sek re ta rze m  W .  Boli-  
s z ew ic z .  O brano  D epu tow anym  J W .  M ar­
sza lk a ,  a R adcą  W oie :  W .  Fodlewskiego.

Tej z im y p ierw szy  r a z  nocy dzisiejszej 
Śnieg op ad ł  w znacznej  ilości . Dzis z im na 
stopn i  3. Barom etr  ciągle ozn acza ł  burze .

Najdaw nie jszy  z iy i ą c y c h  A kto rów  P o l ­
skich JP .  J a k ó b  H e m p iń sk i  wczora j  u k o ń ­
czył 50ty  r o k ,  od chwili  w k tó re j  p ie rw szy  
r a z  u k a za ł  sią na scenie. Z ac z ą ło n  grywaó 
w 9  la t  po u tw o rz en iu  Publ icznego  T e a t r u  
Polskiego. Tą p am ią tk ą  wczora j  A rtyśc i  
T e a t r u  Narodo:  świetnie obchodzili;  p ie r ­
wszy to le s t  t a k o w y  obchód wdzieiach  naszej  
sceny. JJ  W  W . Prezes i Członkowie D y re k ­
cji  rządowej;  Autorowie i T łum acze  dz ie ł  
scen icznych ,  Kom pozytorow ie  Oper ,  r a c z y ­
li sią znajdowaó na biesiadzie,  na  k tó re j  
z A r tys tam i D ram atycznero i  i M uzycznemi, 
p łc i  o b ie j ,zn a jd o w ało  sią 100 osób. W c z a -  
sie C hóru  u ło io n eg o  przez  R e k to ra  E ls n e r a ,  
m łode  A r ty s tk i  o d d a ły  zas łużonem u W ete­
r a n o w i  Bukiet  z  k w ia tów  N i e z a p o m i n a jk i  
iM i r tu  weselnego z łożony;  wczasie ob iadu  
śp iew an o  stosowne wesołe  s t ro fy ,  poczem 
n a s tą p i ły  t ań c e ,  ro z p o cz ą ł  ie S o l e n i z a n t , 
d o tąd  noszący  ubiór daw ny  Polski- —  R ys 
życia tego  na jdaw nie jszego  A r ty s ty  u m ie ­
szczony ies t  w D o d a t k u  do dzis iejszego Kit*
t j t r a  Wars*:—

KURJER
M a r j a n n a  A J u l j a n  Syn i C órka  iednego 

t, na jlepszych  Ojców, sk łada ją  publiczne po- 
dz iękow au ie  W .  K a r w ic k i e m i i  L ekarzow i  
n a d w o rn em u  J J W W .  Hrabiów Z b o in s k i c h  
wr K iko le , k t ó r y  po w y raźn y m  z n ak o m ity ch  
D ok to rów  opuszczeniu  ,  ty le  o k a za ł  swej 
zdatność i  i d o łoży ł  s ta ran ia ,  i i  n ie ty lko  na- 
szego ukochanego  Ojca z d e fek tu  zapa lenia  
p łuc  w y p ro w a d z i ł ,  ale n a d to  po s taw ił  go 
wstan ie  zdrow ia  zupełnego .  W dzięczność  
nasza  będzie d o z g o n n ą .— B ia io w ie jsc y*  

NO W O ŚC I Z A G R A N I C Z N E .
z  H isz p a n j i .

Donoszą  z P e r p ig n a n  i e  Baron E r o l t s  
rozpuśc i ł  wojsko k o n s ty tu cy jn e  k tó re  s ta ­
ło  w okolicach B a r c e l o n y , t o i  samo s ta ło  

» sią z wojskiem k tó re  sk ład a ło  dawniej gar-  
\ nizon w H o s ta l r y c h  i St: Felice.  12 ,000  
5 Podoficerów i Żołn ierzy  i u i  wróciło  do swych 
| i-omów, a Oficerowie znajdu ią  się wprzez-  
■ naczonych im z a k ła d a c h ,  gdzie oczekuią  

rozkazów  K ró lew sk ich .  W o js k o  Roiali-  
s tów  w K a ta lo n j i  s k ł a d 3  się te ra z  z 15,000, 
o oprócz  t e g o ł  800 Żiandatmow.— D, 11 S ty ­
cznia u m ar ł  w M ą d r y  cie b o g a ty  N egocjan t  
zo s taw iw szy  ogrom ny m aią tek .  w T e s ta ­
mencie  zap isa ł  Królowi 4 ^ > ^ 0  Healow. 
Szp ita lom  i domom s ie ro t  i ubc-gich po 
400,000Realów ,a  12,000Realów ubcgim  k to -  
rzy  sie w ie g o  P a ra f j i  znajdowali , ,  p rze to  
razem  *1,403,000 f ranków . — Gazety  L o n ­
d y ń s k i e  po większej części zapew niaią  i e  
w y p raw a  m orsk a ,  z łożona z k i lk u n a s tu  o- 
k rę tó w  Hisz: w kró tce  w ypłynie  do A m e r y k i  
Y o h i d n o n e j  dla pom oien ia  s t ronn ic tw a  t a ­
mecznych roi«li»tów i p rzyw rócenia  o d p a ­
d łych prow inc ji  do &oyony Ui»i:— Z m arły

W SPO M N IE N IA
Z g o n  X .Teo:  Ostrowskie*  
g o  P i ia ra  1802*

M inister  Hisz? Ka%a J r u io  ż y ł  l a t  70, K ró l  
b a rd zo  ubolew a iź u t r a c i ł  iednego z gorli­
wych Radców. —  z L isb o n y  zapewniaią  O 
ropuszczen in  K ongresu  przez Cesarza B re -  
z y l s k i e g o , k tó r y  to  uczynił  z powodu i& 
w idz ia ł  niebezpieczne w y p ad k i  i m u s ia t  
im nadal  zapobiedz ,  spodziewaią  się i i  na-*., 
dal t a k o w y  Kongres p o trzeb n y m  n iebędzie ,  
a Naród dozna p o ią d a n e j  spokojnosci 1  

prawdziwego szczęścia. — Słychać  i i  
cy  H i s z p a ń s c y  zna jdu iący  się we F ra n c j i  
w k ró tce  o t rzy m aią  zezwolenie p rw ro tu  do  
sw ej  ojczyzny —  Od G 7 ’a n ic  T u r e c k ic h • 
L ord  S t r a n g f o r d  Pose ł  Angielski w S t a m ­
bule  doniósł Porcie o obejściu się Deia  T u -  
ne tańsk iego  to ie s t  o z ab ran iu  gw ał tem  G re ­
ków  z o k rę tu  Angielskiego , oświadczając  
razem  i e  chocia i  R ząd  Angielski  p rzed s ię ­
wziął  k ro k i  nieprzyjacie lsk ie  przeciw H eio • 
w i y i td n a k  to  bynajm niej  n ienaruszy  d o ­
brego  porozum ienia  między Anglją a P o r tą .  
R ejs  F J f e n d y  m iał L ordowi w imieniu całego 
D y w an u  ofiarowaó pośredn ic tw o ,  czego ie- 
d n a k  L ord  p rzy iąć  nieohcia ł ,  n iemaiąc  n a  
to  upoważnien ia .  —  K ilkanaśc ie  o k rę to w  
Greckich  k r ą ż y  oko ło  D a r d a n e lo w  i scisle 
uw aża  f lo t t ę T u re c k ą ,  2  oddzia ły  f lo t ty G rec-  
k ie j  pop łynęło  do m ałe j  A z j i  gdzie G recy  
zr inyś la ią  zniszcyzć z a k ła d y  T ureck ie .  —  
Grecy ogłosili  publicznie  żę w k ró tc e  opa-  
nuią  m iasto  S m ir n e .  — Mówią i e  ialt  ty lk o  
T w ierd za  P a tr a s  podda się Grekom , p o ło ie -  
nie ich w Morei'y znaczn ie  się polepszy i  
niezaw odnie  T w ierdze  Koron  i Moclon  ini 
się poddać  m uszą.  —  •

L is ty  z N a p o l i  d i  R o m a n j d  zapewniaią  ^  
Jtnerał Greiki Uli/ei Andrutso  w



S iA n d r z e ia  wziął  sz tu rm em  tw ie rd z ę / f a ry -  
stos.  Poczem Grecy spieszno u rządz il i  e s k a ­
drę  z łożoną  z  100  rozm aitych  s ta tk ó w ,  k t ó ­
r a 'u k aż e  się na A r c h ip e l a g u .  __

z  N ie m ie c .  ' 
Miała p rzybyć  Sz tafe ta  do F r a n k fu r tu  

Zuwiadomieniem żem iasto  K a r l s b a d w  Cze­
c h a c h  p rzez  mocne wstrzęsienie zielni z ap a ­
dło się, ieduak  ta wiadomość po trzebuie  po­
t w i e r d z e n i a . —  W y staw ien ie  nowego T e a ­
t r u  w F ra n k f 'o rc ie  p rzez  tam eczny rz ąd  iuż 
ia s tz a tw ie rd zo n e ,k o sz ta  tego gmachu wyno- 
s ićm aią  4 4 ^:^bO Zł ł ; poił: —  w M o g u n c j i  
n ie iak i  P io tr  Bales  zobow iąza ł  się pub licz­
nie za łożyć ,  ze w 4ry  dni zM oguncji  do Pa ­
ry ż a ,  tam  i napOwrot odbędzie podróż ,  bie 
gnąc  ciągle.  —  Pod m iasteczkiem Celle u 
to p i ł  się w Rzece M oze l l i  G a rb a rz  J m i n ic h  
ż  swemi 2 Dzieci, nędza i ro zp acz ,p rzy m u ­
si ły  go do tego  u czynku .  —  w S w a jc a r j i  
w k i lk u  kan to n ach  zuajdu ią  się Rozbójn icy  
k tó rz y  n ap ad a ią  na podróżnych ,  i iuż k i lk u  
Okropnie zamordowali  — w B r u x e l l i  p o ro ­
dziła  młoda m ężatka  w c iągu iedenas tu  tnie 
i ięoy  6 ro Dzieci,  toiest  w L u ty m  1823 ro k u  
t rzeoh  Chłopców a w G ru d n iu  t r z y  Dziew­
c zą t .  — z W io ch  donoszą że zdrowie O j- 
c  a S: znacznie  się polepszyło ,  w U roczy­
stość N. M a  r  ji  Grom nicznej  Papież opuśc i ł  
łu ż k o  ip r z y i ą ł S :  W i i a t y k .  w N a s tę p ­
nym  M aiuzam yś la  Ojcieo S: iak iś  czas p rz e ­
pędzić  w C y w i t a  Wechja- gdzie iest  zdrów 
sze pow ie trze ,  i gdzie będąc  K a rd y n a łe m  
często  p rzeb y w a ł .  — w W r o c ł a w iu  d ,  ‘28 
z. m. iak,o w rocznicę urodzin  s ławnego M o ­
z a r t a ,  am atorow ie  i a rtyści  m uzyczni  w l i ­
czbie 160w Kościele S .K r z y ż a  g r a l i i  śp iewa­
li  R efcd jem  tegoż K o m p o z y to ra ,  ca ły  K o ­

ściół w ew nątrz  b y ł  k irem  ofcr^Ły w £ a -
r y n i e  .d, 14 z.. m. o d b y ł  się-obrzęd p o g rze ­
bowy zmarłego Króla S a r z y ń s k i e g o ,  *— 
Po. dosyć długim  czasie w któryra  Król Ali-  ' 
giclslcl  c ieszył  się-polepszaniem ¥<lrowV,'l 
znow u  wkońcu zeszłego miesiąca uczu ł  b a r ­
dzo dotkliwe bole podagryezne ,  i-rr.pęą Łon  
d y t t i e  daną  będzie s ław na  Opera Rokynie- 
£>0 Z e l m i r a ,  kompoz-ytor będzie dyrygp-  
wać a iego Żona .śpiewać g łówną rolę. — 
Hrabia  Józef  S tu b en b erg  X iąże B isk u p B a m -  
b e r s k i ,  p rzeżywszy Ia t8 4 ,  ro z s ta ł  się z tym  
światem d, 29  z. m. — VVe W si.nadreńsk ie j  
właściciel góry winnej og ląda iąc  ią w z es z ­
łym  miesiącu, zosta ł  nagle napedn ię ty  przez 
zgłodnia łego  i chudego W i lk a ,  ten zwierz  , 
n a ta rc z y w ie  rzu c i ł  się na właściciela k t ó r y '  
n ie t racąc  przytom nośc i  u d e rz y łW i lk a  w łeb 
swą ż t lazną  tżzciną tak iż  zwićrz na tychm ias t  
p a d ł  nieżywy. — J e n e ra ł  M in ą  spokojnie  
bawi w L ondynie ,  odwiedzaią  go Hiszpanie 
k tó r z y  opuścili  Swą ojczyznę. M in a  prócz 
Hiszpańskiego ięzyka mówi ty lko  po A n ­
gielsku, zdrowie iego znacznie się p ogorszy ­
ło ,  ma p rzy  tern odmrożone nogi. Oznajm ił  
on powtórnie  R edak to rom  dzienników że 5e- 
g o ie s t  iedynem życzeniem żyć o d tąd  p r y ­
watnie  w domowem zac iszu ,  t a k i a k  p r z y ­
stoi każdem u Hiszpanowi w obcym  k ra iu  
szukającem u p rz y tu łk u ;  życzy o r a z a b y  iego 
nazw isko  niebyło iuż wspominanem  w p is ­
mach publicznych, Chyba gdy tego k o n iec z ­
na p o t r z e b a  wym agać będzie.  —  B ankier  
R o t s z y l d  (- i a k  n iek tó rzy  tw ie rd zą  )  iuż 
t a k i  ma m ają tek  , że sam niewie co z p ie ­
niędzmi ma robić  , mówią że iego k a p i t a ły  
sk ład a ią  się z  600  iniijnnów ził:  poll:  "

D O N IE S IE N IA ,

Osoba p o s i a d a i ą c a  i ę z y k  P olski ,  R o s .  
s y j ś k i ,  N ie m ie c k i  i F r a n c u z k i ,  . i y e s y  d a ­
w a ć  lekc je  p ry w a tn e - ,  - ż y c z ą c y  tą k o w e  p o .

r a c z y  się z g ł o s i ć  n a  K ra ko w sk ie  
PrctLmi.-śęie p d d N  380 n a  3 c jem  pietrzew,  

K toby  m ia b d o  z b y c ia  P o sa d zk ę  nuct/unlil 
ro w ą  d y l i  F lizów zw a n e j ,  rac zy -s iu  z g ł o ­
s i ć  .pod  N r  393 p r z y  u l i c y  K ra k o w sk ie  
P rze d m ie śc ie ,  do  r z ą d c y ,  teg o ż  d o m u  D ot* 
h ie w ic za .

D , 7 b  m. s k r a d z i o n y  z o s ta ł  D f w a n , p o  
iedne.j s tron ie  s z l a k  m a i ą ć y  r o z m a i te * o  
k o lo r u ,  o ł o k c i  d ł u g i ,  a  'szeroki  1 i p o i .
K toby  o n i m  p o w z ią ł ,  w i a d o m o i ć  g d z i e  sic  
z n a jd u ię ,  r a c z y  d o n ie ś ć  do I j r u k a r n i  Ku- 
r j e r a  gdz ie ,  n ie z a w o d n ie  od b ierze  d e b r a  
ncLclgrodc. —

Dnia 10 Lutego zg iną ł  K rzyż  K aw ale rsk i  
Polski,  mass-iv, 11a odwrotne j  stronie z Po<*p 
nią.  Oddawca odbierze d u k a ta  n ad g ro d v ,  
ma się zgłosić  d o D y u k a rn i  Kur jera.

D. 13 Lutego r . , b .  o godzinie lO z ra n a  
w dom u p rzy  ul icy  E lek to ra lne j  Nr 753 
sp rzedane będą ruchom ości  iako to :  k a n ap o ,  
k r z e s ł a , szafy ,  k om ody ,  ko p e rsz ty ch  y, In ,  
s t ra ,  poiazd czyli  kocz i. t p. zagotowe p ie ­
niądze .  . Jan  Ł a b ę c k i  Kom ornikT.G .

w Kam ienicy  przy ul icy  Nowy Swiul i 
Chmielnej pod Nr 1259 B. Sytuowanej,  
iest  do wynajęcia  każdego czasu  całe lsze  
p ię t ro  z k u ch n ią ,  p iw nicą ,  wozownią i s t a j ­
nią.  Dalszą informacją  można powziąść  od 
S tróża  mieszkaiącego w tymże dom u na dole.

Te a tr .  Dziś  Kopię : Poiedynęjć  A m e r y ­
k a ń s k i  i Opera G u ln a ra .  J u t r o  11a Eenefiś 
3ch S ióstr  P an ien  B a lc ze w sk ię h  Kom edja  
O dw et  c z y l i  B a r b a r a  Z a p o l s k a i  nowa Z a ­
bawa l  tańcami Pow rót W c n ery .  D O D A lB & t



D ,  1 ‘i .  Lute:  
H,  1824 -

DODATEłi du łiurjera Warszawskiego Nru 37.
Ja k o b  H e tn p iń sk i ,  u rodz ił  się w P o zn a ń -  

ą k ie m  W oiew ódz tw ie ,  w Powiecie K o śc ia ń ­
s k i m ,  d ,  23 Lipca I 749 roku .  N auki  od b y t  
w  mieście W schow ie , c h o d z ić  do sz k ó ł  na* 
ó w czas  Jezuickich . Pierwszą młodość p rz e ­
p ę d z i ł  na Dworze X iążęcia  Augusta  S u ł k ó w -  
s k i e g o ,  z k tó ry m  p rzy iechaw szy  do /Far-  
s z a w y  wszedł do T e a t r u  Naro: pod A n tre -  
pryzfj Ryoca  w r .  1774* Okaza ł  się p ierw szy 
r a z  w Komedji  M a łże ń s tw o  z  K a l e n d a r z a  
nap isane j  przez X .  B oho m ole  a ,  mile od P u ­
bliczności  p rzy ię ty ,  g ryw ał  potem zawsze 
role W ale tów  iakoto? w Ś w ię to s z k u ,  wPrze-  
s z k o d z ie  n i e p r z e w id z ia n e j  i .t .p . P ie rw szą  
ro lą  w k tó re j  się po f rancuzku  u b ra n y m  o- 
k a z a ł ,  b y ła  w Komedji  A m a n t ,  A u to r  \ S ł u ­
g a  F ro n ty n a ,  dawniej albowiem w szys tk ich  

A  u iący ch  g ry w a łzaw sze  w k u r tc e  i w żupa-  
' n ie ,  będąc  od młodości mocno p rzy w ią2a* 

liyin do narodowego ub ioru  ( k tó ry  i d o tąd  
nos i)  Później z aczą ł  g ryw ać  rolę wyższej 
K o m ik i ,  iako  to: F iga ra  w C y r u l i k u  S e w i l ­
s k i m  i M a łże ń s tw ie  F ig a r a ,  K rętoszo w B u ­
l i k u  n a  k r e d y t  i. t .  p* Był p rzedz iw nym  
w rolach p łasko  kom icznych. G ra łw y b o r~  
n ie  M ie s z c z a n in a  S z l a c h c i c a , F ra n to s tw a  
P a n f i l a ,  D o k to ra  L u b e lsk ieg o  i inne. Gra  
ł ąc y  celował najwięcej przez  n ieporów naną  
m im ikę  tw a rzy  i dek lam ac ją ,  k a ż d y  w y ra z  
s tosownie  i dobitnie wysłow ia iącą .  A r tys ta  
t e n  r a z  ty lk o  opuścił W a r s z a w ę  uda ięc  się 
% tow arzyszam i swerai w r .  Iy85 do W iln a  
z k ą d  powróciwszy w r. 1790 ro k u ,  iufc n ie ­
p rzerw an ie  s łuży ł  Publiczności W a r s z a w ­
sk ie j ,  k tó re j  i te ra z  w u t rzym an iu  p o rząd k u  
p rz y  wejściu ie j^d o  T e a t r u ,  o s ta tek  d n i  
swoich poświęca.

Autor do Wydawcy Romania pod t r u ł e m

J u l i a  i A d o l f .  P rzy s łan y  mi exemplar*
J i l l j i i  A d o l f a  odebrałem . W in ien em  JP .  
G lik sb erg o w i  iako  W y d a w c y  z łożyć  dz ięk i  
za p ięk n ą ,  ozdobną  i ce lu iącą  tego Rom ansu  
edycją ,  i razem go prosić ,  a b y  na końcu k a ­
żdego exemplarza  k a r a ł  dołączyć  d o s t r z e ­
żone przezemnie  o m y łk i  d ru k u  następne? 
Część l a .  K a r ta  17. wiersz  14* W i ą z a ł a  do  
siebie  powinno być t r z y m a ł a  w o k o ło  s ie ­
bie. K a r ta  40. wiersz 5. J a k  g d y b y m  o d - 
p r z e s z ł o ś c i  p o w r ó c i ć  ie s zc ze  m o g ł a  po ­
winno być J a k  g d y b y m  do  n ie j  p o w ro c ie  
m o g ł a . K a r ta  110. wiersz 10. Z a  . ś w ia  
t ł o ś ć  m e g o  w z r o k u  powinno b y ć  Z a  ś m i a ­
ł o ś ć  m eg o  w z r o k u .  Również JP .  G l iksber-  
ga upraszam  a b y  umieścił  ostrzeżenie  iż 
W ig n ie ta  pod napisem A u to r  u  Grobowca  
J u l i i  i A d o l f  a , na k o ń cu  drug ie j  części 
miejsce mieć powinna . L. K. A utor .

D O N IE S IE N IA .
Zg inę ły  pap iery  tyczące  się Antoniego 

S z ja n o w sk ie g o  b. Oficera, up rasza  się n a j ­
pokorn ie j  o oddanie  ich do D ru k a rn i  K u r  je 
ra  , za co właściciel  dozgonną  zachowa 
wdzięczność.

P o d  N. 1342, p rz y  ulicy S to K rz y z k ie j  lest  
% wolnej rę k iK o c z d o sp rz e d a n ia  mało co u -  
ży w an y  i u rzędownie  z rob iony ,  d o p o d r u ż y  
w ygodny  i pakow ny.  Życzący  sobie t a k o ­
wego nabyć uda się do R u tk o sk ieg o  pod po 
Wyższym Nrein w Domu K alle rna.

w Dniu 9 b.m: i r :  o godzinie wpół do 11 
ra n o  idąc ulicą Nowo Sen a to rsk ą  i W ie r z ­
b o w ą ,  zgubioną  zos ta ła  Ostroga srebrna f a ­
b r y k i  Pa ryzk ie j.  K to  t ak o w ą  znalazł u p r a ­
sza się aby odda ł  do D ru k a rn i  K u r /e ra ,  a 
sowicie wynadgrodzony  zostanie.

Jes t  d<x s p r z e d a n i a  z w o lnej  rę k i  Dom

p r z y  r o g u  U licy  N o w y  Ś w i a t  i  W a re ck ie j  
p o d  N  1933. p o ł o ż o n y  ; m a i ą c y  in ten c ją  n a ­
b y ć ,  zechce  się z g ł o s i ć  do J P a n a  U lr icha  
p o d  No 591 . p r z y  D łu g ie j  u l i c y .  
/ r j p K s i ą ż e c z k i  K olenda  n a  R o k  1824* c z y  

l i  nowe Ś p ie w k i  z  r ó ż n y c h  O per,  Poezje  
U c in k i , S z a r a d y . L o g o g r y f y  etę: Możną 
dostać  za Złł: 1 gro: 5, w składzie sz tu k  
p ięknych A. B r z e z i n y ,  D a l  T ro zzo  i J .  Wi- 
d r y c h e w i c z a  , w X ięgarn iach  S z tu b ie r a , 
P u k s z t y ,  W ilk  owej  i w sklepie  C ie c h a n o w ­
s k i e g o .

P row incja ł  zgromadzenia X X .  P iia ró w  p o ­
nawia przyszłoroczne Obwieszczenie swoie, 
i e  sami ty lko  Rektorow ie  Koliegjów P iia r l  
s k ic h  maią prawo wydawania  kw itów  czyl- 
rewersów na dosta rczane  zgromadzeniom 
swoim potrzeby  i te rewersa  co miesiąc a 
najpóźniej w k w a r t a ł  w y k u p u ią ,  inni zaś 
C złonkowie zgromadzenia  wszelkie kupna 
gotowe mi pieniędzmi p łac ą .  Ostrzega prze- 
to P ro w in c ja ł ,  Kupców i ró in em i  w ik tua łam i  
h and lu iącycb ,  iako też  każdej professj i rze ­
m ieśln ików, źe wszelk ie  ich k redy tow anie  
tem u  Obwieszczeniu przeciwne, za nieważne 
i ż a d n e  uważane  będzie.

K to b y  się chciał  zaiąć  od Sgo Jana  lub i 
wcześniej t r zym an iem  T rak t je rn i  i Szy n k u ,  
w ra z  z propinac ją  lub bez prOpinacji» p rzy  
znacznej Fabryce  iuż exystuiącej Sukiennej ,  
i p r z y  znacznej liczbie zagran icznych  r ę k o ­
dzie ln ików, o mil 3 od W arsz a w y  pod Bło­
niem. Może zas iągnąć  p o trzebne j  in fo rm a ­
cji o m ieszkaiącym  tu  w W arszaw ie  w ‘mści­
cielu miejsca w D rukarn i  K ur  jera ,

O grodnik  życzący  sobie zadzierźawić  O- 
g ro d  f ru k io w y  i p o tąż ę ry jn y ,  opszerpy ,  
w gruucie na jlepszym , w dob ie  owoce ob-



f i l y , na w s i ,  o mil 3 od W a t s z a w y w  bl is­
kości  Błonia i Chausee;  umówić się moie  
z  mieszkającym w War sz awi e  właścicielem,  
wi adomoś ć” w D r n ka r n i  Kur jera  War sz ;

P o trzeb n a  iest  G u w e r n a t k a n a  P row inc ją  
o m i l  8 od  W a r s z a w y  do E d u k a c j i  P a n ie n ­
k i  d z ie s ięc io le tn ie j  p o c z ą t k i  n a u k  m a i a - 
cą;  k tó r a b y  p o s i a d a ł a  i c z y k  f r a n c u z k i  
d o sk o n a le  ( leżeli  b y ć  może i n i e m ie c k i )  
d o k ła d n i e  M u z y k ę i  inne po trzebne  w ia d o  
m o ś c i , z g o ł a  a b y  b y ł a  zu p e łn ie  usposob io - 
n a  do  e d u k o w a n ia  i p r o w a d z e n i a  osoby  
d o s k o n a łe  p o c z ą t k i  n a u k  i  c n o ty  z a s z c z e ­
p io n e  m ą ią c e j .  A d r e s o w a ć  się. z a ś  m o-  
zn a  p o d  N . 595, p r z y  u l i c y  Podw ale  n a  
di  •ug iem  p i ę t r z e •

P.  G asters tX dt  iadąoy % W ied n ia  przez  
W a r s z a w ę  do P e te r sb u r g a ,  mo honor  d o ­
nieść szanownym znawcom i a latorom sz t uk  
p iękn yc h,  iż przywiózł  z sobą zbiór  znaczny 
O b ra zó w  po większej  części  z autorów k l a s - 
H y c / m y c h  z łoźony,  z szko ł y F l ama ndsk i e j ,  
W ł o s k i e j ,  Niemieckiej ,  Franeuzki ej  i. t .d.  
Życzący nabyć t akowe,  lub też widzieć, raczą 
się udać do IJotelu Drezdeńskiego pod Ner  
14» przy ulicy D łu g ie j .  '

Billard machoniem forn i rowany ' ,  
z wszelkiemi rekwi zy t ami  iest  do spr ze ­

da nia ,  dowiedziećsię można w Handl u K o ­
r ze nn ym  p r zy  ul icy Fr e ta  pod Nr 268.

Aukc j a  w dniu 12 »in. i r .  b. i ( wyi ąwszy 
Święta ) dni  nas tępnych r a no  i z po ł udnia  
w Sklepie domu Olbromskich N r 4 6 0 p r z y  u- 
l icy Senatorskie j  o dbywa ć  się będzie na r z e ­
czy następujące:  w różnych ga tunkach  i k o ­
lorach F ar by ,  Gumy,  mineralne W o d y ,  oraz 
różne  handlu korzennego i apteczno mate-  
r j a lnego,  w różnych ga tu nka ch  i ilościach 
t o wa r y ,  wznacznej  wielkości  Ry ga ły ,  Szale,  
Gwichty  i rozmai te  do pomienionych hand* 
ów oraz do handlu  w i n i s z y n k u  wódek po- 
rzebne  naczynia  i sp r zę t y,  niemniej  z za •

granicznego 1 kra lowego drzewa  rozl iczne
ineble i ozdoby pokoiowe,  nakoniec  rozmai te  
naczynia ,  sp rzę t y gospodarskie  i . t . d .

N a  B a lu  d a n y  m  w R esu rs ie  K u p iec k ie j  
d ,  31 zm : z g u b io n y  z o s t a ł  B r y l a n t  w a ż ą c y  
p ó ł k a r a t a  p ie r w sze j  w o d y , m n i e m a  w ł a ­
śc ic ie l  zę n a jp o d o b n ie j  w p r z e d p o k o iu  w k tó -  
r y m  się s ł u ż ą c y  z n a j d o w a l i , u p r a s z a  w iec  
W W P a n s tw a , o r a z  J u b i l e ró w , g d y b y  w ie ­
d z ą c  o t a k o w y m  r a c z y l i  ode s ł a ć  do m i e s z ­
k a n i a  Luperiniego w d o m u  Zejdlera  p r z y  
u l i c y  P o d w a le  N.  482.

w Doinu dawniej  X i ą ź ą t  Radzi wi ł łów Nr  
493 przy ul icy Miodowej  znajduie  się s k ł a d  
Sk ór  Kraiowycb na wzór  Angielskich w y p r a ­
wionych,na  sprzedaż za cenę u mi a r kowa ną ;  
k t o b y  sobie życzył  t akowe  b ąć  ry cza ł t em 
b ąc^ częściami nabyć ,  może się zgłosić do 
Murgrabiego tegoż domu.

Czyste i dobre Źy to ,d os ta wi on e  do fo l war ­
k u  Tarchomińskiego o mile od W a r s z a w y ,  na 
t r akc ie  ku  Ja b ł o nn y ,  będzie t amże  p rz y j mo ­
wa ne ,  k a ż d y  korzec  po półdziewięta złote--  
go w zapłacie.  —  ( 1. Za Barany Hiszpańskie  
o ba rdzo  cienkiej  wełnie ,  k t bre  na  fo l war ­
k ach  Tarchomińskich  oraz  w fo l wa r ku  W ł o ­
chy przy  Wol i ,  po 5,  8 , 1 9  czerwonych z ło ­
t ych  s z tu ka ,  wedł ug  Oszacowania,  t e r a z  
z  we ł ną ,  później  bez we ł ny ,  będą  do s pr ze ­
dania .  — ( 2. Za Cielęta wielkiego i czystego 
r od u  żuławskiego,  tudzież za Cielęta po t y ­
rol skie  k t óre  również w folwarkach T ar c ho ­
mińskich i we W ło c ha ch ,  wedł ug  ceny do 
wi eku  ich pr zys tosowanej ,  są nazbycie .  U- 
dać  się na miejsce do Rządców folwarcznych.  

Przy  ul icy Niecałej  N r 6 i 4 L i t .  D. u Majst ra  
Siedlarza  Wie r te la r za  iest  Kar et a  l ek ka ,  
W i e de ńs k a ,  modna  do sprzedania.

W zo do sy ć  uczynieniu W y r o k o w i  T r y b u ­
na łu  Cywilnego W twa Saudomirskiego z d,
5 7 Lis topada 1819 r ,  oraz  nas cepu ie kom pl a- 
nacj i  Są dowej  w dniu 22  Wr ze śn ia  1823 r ,

sprzedawane  będą  przez publ iczną  Licytac ją  
T owa ry  i Mater je  zagraniczne  w d.  13 L u ­
tego r.  b. od godziny 10 zrana  w nowym M a ­
r y  wilii pod Nr  4 7 6  i Sklepie Nr  1 na dole za  
gotowe pieniądze i z upoważnieniem Komisj i  
Rządowej  Przychodów i S ka r b u  de d a t o  15 
S tycznia  r.b.  do N r  63,063 iako wł asność  
p r y wa t n a  z  urzędu  Tar ło ws kie go  na  s a t y s ­
fakc j ą  Jzraela  Fislewicza Wei nber yc za  w y ­
dany.  Ogłoszono d. 7 Lutego 1824 r.  w W a r -  
sza:  p rzy  ul icy długiej  pod Nr 557.

( podpisano ) Jan  Fel ix W ilsk i  Reient .
Nowo za ł ożona  szkoł a  W e le r y n a r j i  w B u -  

r a k o w i e , Uprasza  Obywatelów i Mi eszkań­
ców,  k t ór zy  maią Konie ,  Bydło,  Owce chore ,  
ab y  t ako we  przysyła l i  do tej s zkoły ,  gdzie 
Z apł at a  za L ek ar s t wa  od niemożnych w y m a ­
ganą  niebędzie ,zapewnia  się oraz  iż i ak n a j ­
wi ększa  pi lność w leczeniu zachowaną  z o­
s tanie.  P r z y t y m  mogą być  wyko na ne  wszel ­
kie  operacje  , i akoto:  Angl izowanje Koni ,  
S.t.p: bezpła tnie ,  w P r z y p ad k u  zaś ieżel iby 
n i ek tó rzy  Obywatele w kupnie  oszukanemi  
eostal i ,  t ak o wy m na  żądanie  świadectwo od 
sz ko ł y  W e t er y na r j i  wydane  będzie.  —

K a ro l  T h o r p  Professor  Wet er yn ar j i .
Dom od ul icy Tr ębackie j  pod Nr 638 n o ­

wo w ym ur owa ny  wpros t  u l icyNowosenator -  
skiej ,  f rontem s toiący,  k tó rego  mur y i p o ­
kryc ie  dachu  w Najpogodniejszej  p o r z ez a -  
przeszłego l ata  usku t eczn ione  z os t a ły ,  a 
p rze t o  najmniejszej  niemaiący wilgoci ,z p a r ­
t e r em i dwóma pię t rami ,  kuchniami ,  p i w n i ­
cami ,  sklepami i dr  walu ia mi,  dogodny  dla 
han dlu ,  założenia  res tauracj i  i innych wi d o­
k ó w,  iest  do wynaięcia  całkiem lub na d w a ­
naście części.  Zycząc,y sobie tego nąięcia,  
zas tanie  na gruncie  Dozor%e Domu dla o* 
p r o w a d z e n i a i  może dom ten cały obejrzeć  
każdego czasu,  o wa ru nk ac h  zaś ugody do 
wiedzieć się każdego dnia .urząd-cy p a ł ac u  
p rz y  ul icy Kr ako ws ki e  Przed,  pod N.415.


